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KRAKÓW. 


Co jest powodem do nienawiści, która dotych- 

LJ rozdziela narody połączone z Austryą ? W Związ- 
"U Szwajcarskiim widzimy eztćry szczepy różniące 
Się oddzielnym językiem, a poczęści i rodzimemi o- 
„lczajami, a przecież te ludy żyją z sobą w jedno- 
ŚCI, miłości i obywatelskićj zgodzie pod świętym 
Sodłem zapewnionych swobód ludowych. Niemcom 
„o„źzwajcaryi ani na myśl nie przyjdzie, ażeby przy- 
a do Związku niemieckiego, jak równie 
ażeby aa w Szwajcaryi nie dobijają się o to, 
chy wa owić cząstkę Krancyi. Niech całe Wło- 
T i ang niepodległemi, a przecież „mieszkańcy 
tak ją kę. > od Związku Szwajcarskiego, 
mańskię! M " Gzaojenia od wieków Ro- 
w brater”, olg rau Mi © żyją i T bedą 
jezyki erstwie z tamecznymy Nfemcami. Ta _ różne 
Dawiści tak różne narodowości — a żadnćj nie- 
dzieję? GA w Szwajcaryj? Czómże się to 
s De Swiata, ludzkość, swoboda, oto tajem- 
go ducha aii to jedynie, ten potwór piekielne- 
Boze zdzia, W t jega wszystkie intrygi zbro- 
miłość | bratt ya którym palec Boży wskazał 
Eie: bójki R. k espotyzmu zasadą odwiecz- 
vide et impera * UAB 8,11," Re AT 
Ordy—a będziesz panował. „AŚ DIĘZEÓWE „| 
= BA to przebóg! nic jest czas, ażeby ta 
sz arad apa zbrodnia, a tak przestarzała zasada, ta 
oibr UAE ohydna, ostateczna woń spróchniałego 
z ubą niego trupa, żeby ta jeszcze miała działać na 
ło e wolności ludów 19go wieku! A gdzieżświa- 
tsa! Wilizacyi — gdzie światło Boskićj nauki Chry- 


Tak A przecież tak jest dowodem tego i Praga 
ków Ów i owe sławne czyny niemieckich wyrzu- 


Tez W Poznańskićm. Prześliczne braterstwo z któ- 
łęg szy się piekło i kamarylla— ta liga starych 
jów ntek i kapturowych dyplomatów, owych star- 
Stroy ZWstydnych rozpustą zużytych szermierzów 


alaki i podstępów i zdrady i obłudy i fałszu 
cią 


Cóż im na tém zależy ażeby przelewać krew iudów? 
aby oni tylko pozostali przy dawnym sprochniałym 
stanie panowania nad ludem, nad swiatem. Navo 
im cywilizacyi? Na co tego, ażeby człowiek po- 
znał, że jest w obec prawa równym swojemu bliz- 
memu? Przewrócić głowy, jezuityzmem zbestwić 
człowieka za pomocą złota, tasiemek, blaszek ina- 
zwisk, kupić sobie u mass zbrojnych i duszę i ży- 
cie i całą godność ludzkićj natury za grosz dzicu - 
py, a potóm za pomocą bagnetów mordować i lu- 
dy i ich prawa i ich narodowość, oto są piękne ich 
czyny, na karcie dziejów krwią zapisane szeroko. 
Taką jest, taką była, taką będzie kamarylla—a je- 
żeli dziś na chwilę lud wytrącił berło swiata z ta- 
py tego tygrysa, niech lud czuwa, niech sledzi w 
każdėm ruszeniu, bo kamarylla nie spi i zpać nie 
będzie, dopóki tylko posiadać będzie i złoto i ba- 
gnety. Jako dokument obłąkania umysłu w skutek 
nauki kamarylli, należałoby odczytać artykuł umie- 
szczony z niemieckich dzienników w Nrze 61 Dzicn- 
nika Politycznego, napisany przez jedzege , ale téż 
chwała Bogu tylko jednego) Z oficerów austryac— 
kich. Lubo i tak wątpimy mocno, aby pomiędzy 
wykształconym i prawa konstytucyjne oceniac umie- 
jacym korpusem olicerów, mógł się znalezć człowiek 
z tak próżną głową, z podobocimi spaczonemi zda- 
niami i wyrodnemi uczuciami ludzkosci ' Był to 
może spekulujący na łaskę pana sonsyliarza lub 
kreiskomissurza jakis koncepspruktykant. tym pod 
zasłoną cudzego charakteru podstępem chcący dzia— 
łać w duchu kamarylli na wojsko, które poznało 
dziś już gruntownie, o co rzecz idzie, a należąc 
tekże do ludu którego jest cząstką i z którego kie- 
szeni żyje tak jak wszyscy obywatele w służbie kra- 
jowćj — zapewne ani uczuć, ani dążności innćj nie 
podziela, jak razem z ludem ażeby utrzymać iswo- 
body konstytucyjne i poszanowanie i zachowanie 
praw cesarstwa konstytucyjnego — Boć wojsko cóż 
jest? Są to synowie ludu, a ojeowie i bracia ima- 
tki i siostry ich są pośród ludu, są cząstką tego 
ludu, który dziś i sam nasz Cesarz uszanował — i 


którego potęga dziś już ustalona. 


„Zapadł wyrok na Wiedeń— wykona się stra- 
szna oXekucya * — takie to piekielne wyrazy wy- 
szły z pod pióra powyżćj wspomnianego nibyto o- 
licera! Jest tu sens, jest tu myśl? jest tu uczucie 
obywatelskie , którym przecież każdy honorowy, każ- 
dy zacny oficer tchnąć musi — jest tu ludzkość? — 


Nie. To jest głos partyi — głos kamarylli, głos 
widoków osobistych, — żądza brudna czy pensyjki, 
czy wstążeczki, czy tytułu. I któż to wydał ten wy- 
rok na Wióćdeń? tę stolicę wielkiego państwa, któ- 
ra dziś jest zaszczytem Europy i cywilizacyi i tar- 
czą dotychczas deptanych praw ludzkości.? Któż to 
wydał ten wyrok? Pan oficer, który nie śmiał jak 
widać wymienić swojego nazwiska? Zaprawdę gdy- 
by taki olicer, który braci na braci, wojsko na rząd 
istniejący konstytucyjny buntuje i to jeszcze publi- 
cznie, wart jest by publicznie odebrano mu tę szpa- 
dẹ, na którą tak wiele buduje, a którćj nie umie- 
jąc jój wartości oceniać —nosić jój naszćóm zdaniem 
nie powinien. Czy wić autor tego artykułu — że 
każdy bunt przeciwko konstytucyi, jest wprest dro- 
gą do rusztowania.? Bo cóż myślóć o zaprzeczaniu 
braterstwa w narodzie — ałbo i w narodach wje- 
dność polityczną połączonych? Co myślćć o wyno- 
szeniu nad wszystkie stany stanu wojskowego, gdy 
wszystkie stany w konstyltucyjnóm państwie są so- 
bie równe?  Wszakto nie jest epoka Donkiszolów, 
ale epoka równości, braterstwa, oświaty i prawdy 
w którćj my żyjemy. 

l cóż Lo zarzuca autor młodzieży Wiedeńskićj - 
Akademikom Wieceńskim, którzy są prawytmi sy- 
nami ludu kiórzy dnie i uocy poświęcają na lo, a- 
żeby zapewnić t ustalić dobro i swobody narodu? 
którzy ani tytułów aui przywilejów, ani wstążeczek 
sui urzędów, ani złota nie żądają dla siebie? Ta 
młodzież Wiedeńska która w bistoryi narodów naj- 
świetniejsze zajmie miejsce? Zwalili oni przywileje, 
bo skąd prawo ażeby kasty w narodzie takowe po- 
siadały nad inne? dla tego może że tak napisano 
na pergaminie? Dziś panie autorze cnoty, cnoty o- 
bywatelskie, to rzecz ale nie zalety przedpotowe. 
Ale jakież to przywileje sobie przywłaszczali Aka- 
demicy Wiedeńscy? Oto żeby za wolność ludów 
umićrać z bronią w ręku śmiercią bohaterską? Ta- 
ki przywilój i tobie służy panie Autorze jeżeli zdo- 
łasz z niego korzystać. Niegodną rzeczą byłoby od- 
powiadać na wszystkie niedorzeczności powyższego 
artykułu, który wyraznie cechuje głowę słabą. w 
żelaznych ulaną formach, brak myśli, brak rzeczy, 
exallacyą posuniętą do wysokiego stopnia jak zwy- 
kle w chorobach goraczkowych. Odwołuje się au- 
tor na jedyne prawo reakcyjne, na rebellią woj- 
skową, na pałasz — alboż to nie słyszałeś Autorze 
nigdy o lj prawdzie, że i pałasz t kamień i drag 
bywa dobry w potrzebie, jeżeli przyjdzie do zabi- 
jatyki. Więc to tak przemawia żołnierz, oficer kon- 
stytucyjnego . ucywilizowanego państwa? Może być, 
że Autor nigdy nie miał sposobności zaczerpnąć ze 
zdroju cywilizacyi -- nauk -+ ale niech nie myśli, 
Że wszyscy oficerowie. że wojska, podobne z nim 
dzieli uczucia. które urzeczywiszczą się jedynie w 
jego przew rócwućj u vobrażit, ale nie pomiędzy lu- 
dźmi obywatelami. Powinność żołnierza który na 
to imie zasługuje, jest słuchać Rządu jaki jest-- ale 
nie namawiać do buntu--- bo to kulą pachnie. Ale 
dosyć o tem, tu jeszcze dodać musimy to przeko- 
nanie nasz”, Że w całćj niedorzecznćj ratnocie au- 
tora, przebija się jeszcze widocznie nienawiść na- 
rodowa. Musi to być nieprzyjaciel narodowości pol- 
skićj, który żyjąc w alicyi nie mógł oczywiscie 
zjednać sobie szacunku Polaków — i pod maską 
nibyto swej żarliwćj filipiki przeciwko Wićdeńczy- 
kom, chce wywołać bunt, a ky rzeż a potóćm 
grabież po nieboszczykach braciach swych konstytu. 
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cyjnych — oto cała tajemnica — ale niech się nie 
myli autor — wojsko — oficerowie — których piérw- 
szą zasadą jest honor, uczucie ludzkości i jéj swo- 
bód, tak jak to czują ich współbracia oby watele—- 
nie będzie podzielać ani planów starych iutrygantek 
lub jezuitów — ani szalonych przywidzeń i wście- 
kłych projektów jednego exaltowanego wartogłowy. 
J=S. 


AUSTRYA. 

H ićdeń 16 Lipcu, — Ministeryum wojny wy- 
dało juz śledztwo na oficera sztabu w Galicyi, o- 
wego autora otwartego listu. 

Ministeryum Dohblbofa w krótce się uzasadni 
ido czynności przystąpi. Przy uczciwćj woli, z 
prawdziwą energiczną siłą uda się temuż bez wąt- 
pienia nowe życie i postęp we wszystkich gałęziach 
władzy państwa obudzić, zastarzałe nadużycia wy- 
tępić, nowe dobroczynne prawa Lymczssowo wydać, 
przysposobiając tym sposobem erę, która ludom 
Austryi prawdziwe szczęście, zbawienie i błogosła* 
wieństwo zjedna. 

We Francyi i Anglii przy każdćj zmianie mini- 
sterstwa, następuje nowy wybór urzędników, któ- 
rych sobie każdy nowy minister z liczby politycz- 
nych, podobnie mu myślących mężów wybiera, spo- 
dziewając się przy ich pomocy sterem państwa naj- 
lepiej kierować. To saino i tu nastąpić inusi, jeże” 
li nowe ministerstwo nie ma cierpieć za dawne U- 
łomności i nakoniec wśród boleści skonać, Lista 
ministrów Arcyksięciu przesłana na tych zupełnie z8- 
sadach została spisana. (Frermuth.) 

Dnia 14 Lipca w skutek odezwy oficerów gar” 
nizonu tamecznego nastąpiła uroczystość pojednania 
się wojska z gwardyą i ludem. Przejęci wspólnie 
duchem wolności, i mając głównie „RÓ ik 
chii na względzie podali sobie bralerskić dłonie, 
ściskali się z rozrzewnieniem dotąd niesłychanćm, 
tak iż powstała obawa, aby się 2 tćj wielkićj mt- 
łości znowu nie poczubili. (Oder. Zet) 

Wiedeń 1T Lipca. Cesarz słaby niebezpiecz” 
nie — Arcyxiązę Jan wraca do Wićdnia by otwo” 
rzyć sejm walny. — Moskale wkroczyli rzeczywi” 
ście na Wołoszczyznę i rozłożyli obóz na wzgórz 
z którego wszystkie główne miasta w swój imocj 
mają — poseł rossyjski w inspruku zapytany o p°“ 
wód wkroczenia, odpuwiedział Austryi grozote. do 
Oddział rossyjski mocno uzbrojony, przeszedł 0“ 
Galicyi poddając się na łaskę austr. rządu. Ołomu 
niec na stopę wojenną postawiony, spodziówa m 
ceegoś wielkiego. Z Włoch dla Austryaków me 
pocieszne nowiny. Rząd Wenecki przyłączył dekre” 
tem swoim prowincją Wenccyą do Stanów Zjed": 
północnych Włoch, i siły okropne przeciwstawio0 
są Austryakom. 


Jassy. Listy prywatne donoszą, że tam a 
ra okupnie grasuje. Przeszło 3,000 osób umar” 
WĘGRY. 

Nie na posiedzenia sejmowe, lecz na sprend | 
serbskie cała uwaga Publiczności. węgierski J >: 
cona. — Kłopot węgierskiego ininisteryum „Sz 
kszyła wiadomość że z Siedmiogrodu wezw Gi 
klerowie do Szegedynu, odmówili „ało ać” E 
Węgrów, oświadczając: iż SiĘ Węgrom p asiw 
stwo od nich nie należy i dla tego grante p 


swego nigdy nie opuszczą. — Serbowie podmawia- 
Ją niemieckie okolice na pograniczu węgierskiem, 
aby się oderwawszy od Węgrów do nic przyłą- 


czyły. — 
CZEGHY. 


Praga 11 Lipca. Stan oblężenia z razu tak 
bolesny, stał się teraz dla Czechów zwyczajną roz- 
rywką. Widok bowiem rozłożonego w części mia- 
sta obozu, jakiego tutaj nigdy nie widziano, widok 
szańców i fortyfikacyj jest prawdziwie awanturniczy 
! wprowadza mieszkańców w labirynt głębokich 
rozmyślań i ścisłych badań — cierpka, bolesna po- 
Sława występuje tu obok płochego żarciku i weso- 
ości, — 

Redaktor dziennika Narodni Nowiny Hawli- 
Czek został w nocy przyaresztowany w imieniu ko- 
Mendanta placu -- lecz nie wiadomo za jakie prze- 
Stępstwo — Tymczasowa ustawa o prasie ogłoszona 
Została. —— W ogóle krążą tu wieści lud zatrwa- 
tające, by go do ciągłćj niespokojności pobudzać. 
W Czeskich obwodach odbyły się wybory zupełnie 
Podług życzenia Czechów, lak spiesznie, że Niemcy 
Nie mieli nawet czasu zaintrygować. Książe Win 
ischgratz złożył oświadczenie publiczności, w któ- 
Tej broni hrabiego Thun przeciw napaściom piśmmien 
tym, oświadczając, że choć w skutek oblężenia je- 
Mu samemu władza rządu należy, jednak ją chętnie 
! umyślnie z br. Tbunem podzielać będzie. 


Dnia 12 Lipca. 


z Cieszą się tutejsi mieszkańcy, że przecie może 
pij z kj ófjum oswobodzi uciemiężonych Sła- 
ajdan gnębicieli. (Gaz. Wie.) 


| ap e 


Wiadomości zagraniczne. 


—— 


NIEMCY. 


= Komitet centralny zaprowadzony i sejm związ- 
n dziwna kreatura zeszła przecie z widowni, 
Kita te niemieccy i książęta zjeżdżają się do Frank- 
cych " dy wspićrać Arcyx. Jana w sprawach mają- 
wyrwać Niemcy z rozbratu i zaślepienia. Stó- 

są R: dworami berlińskim, saskim, lnsbrukskim 
gd sarane i kuryery, sztafety zatrudnione jak ni- 
w Be Arlya republikańska nad Renem jest silna, 
de linie zaś ua sejm nikt już oka nie zwraca, 
kor racya rzeczywiście opuszezona została. Wiel- 
re Cu Niemiec został „umyślnie wybrany, by roz- 
Napo Części dawnego niemieckiego państwa przez 
Poj ODA znów skleił w jednę absolutną całość, 
to; o Zajac mu, naturalnie chwilowo, odegranie 


ullego, 
ANGLIA. 
big Kondyn 7 Lipca. Metternich zaprosił do sie- 
ae Daottëte księcia Wellingtona i jego syna Mark. 
%, Bo wraz z liczną czeredą bitych arystokra- 
[ie ntley w swoich Miscellany zrobił wyborny 
pagio? Politycznego zawodu tego sławnego i wy- 


Przęgjąkią!€ w dawnéj szkole zgniłemi systematami 
akłój nabyte a potóm obcowanie z podłymi 


zausznikami i faklorami na cesarskich i królewskich 
dworach wprowadziło go na tę drogę chytrćj prze- 
biegłości, tak zręcznie ukrytą przed okiem ludzkiem 
a wytarłszy późnićj charakter z czoła, puścił się za 
popędem nikczemnego mataciwa, zdzierstwa , gorzćj 
jak żyd ostatni, bo mocą gwałtu; i za tyle rodzin 
2 majątku odartych — za tyle godnych patryotów 
wyduszonych w więzieniach, za tyle wreszcie tortur 
i męczarni całym ludom zadanych niech odpowić 
ten pikczemnik jak żyd ostatni czyli inłeczny /ulacz! 
(Mur Chr.) 

Londyn 3 Lipca. Ministeryum dotychczasowe 
zagrożone upadkiem. Królowa miała odwiedzić Jr- 
landyą, lecz przekonana, iżby ją ci wyspiarze z nad- 
zwyczajnemi oznakami radości przyjąc mogli, po- 
stanowiła podróż w inną okolicę zurócić. Jrland— 
czykowie bowiem sposobią się do buntu i co chwi- 
la na to rachować trzeba. Bo mimo to, że rząd 
angielski aresztuje ich ciągle, nic ich to nice zastra- 
sza, l skoro tylko dokładnie obrechują swe siły, roz- 
winą na najwyższej wieży Dublina sztandar czurwo* 
ny zemsty i podziękują za tak duszącą, imorderczą, 
tyrańską angielskiego gabinetu opiekę. 

Lecz pytanie czćm Anglia dla Polski? —- czem 
dla Rossyi i dla innych krajów ?... 

Że między gabinetem angielskim a rossvjskim 
panuje przyjaźń, i to nie lada, (choóby tylko na po- 
zór) można być tego pewnym, a lo od czasu gdy 
Mikołaj l. oświadczył, że wszelkim europejskim ru- 
chom spokojnie i to w swoich granicach, z bronią 
w ręku przyglądać się będzie. Zaraz po wypadkach 
lutowych, gdy wydzierająca się wolność z szranek 
samolubstwa monarchów bruki Wiednia i Berlina 
krwią ludu zbroczyła, a następnie gdy Prusy prze- 
kleństwo haniebnego czynu przodków z siebie zrzu- 
cając, chciały szczerze zrazu i otwarcie zreorgani- 
zować poznańskie w duchu polsko-narodowym — 
Francya zaś tymczasem z groźną postawą rozwieSl- 
ła sztandar uad innemi ludami Europy, z napisem: 
„wolność i niepodległość Polski przedewszysikićm" 
wtedy to wstrząsł się Olimp carski, — Mikołaj por- 
wał za miecz ognisty, gotów palić i wywrócić swzał 
zwaryowały (jak go sam w swój odezwie nazwał ) 
sąsiednie Prusy i Austrya wygodne Panie ogarnęła 
trwoga, i lekając się północnćj olbrzymićj zawiei, 
ukryły się w swych „salonch, opuszczając zaczęły 
rozwój polskich prowincyj odłogiem. W tedy zmię- 
knął zbrojny samodzierżca nieco — opuścił mieczi 
rzeczy zaraż inny obrót wzięły. Francyva po zwal- 
czeniu ultra demokratów nie lak prędko zechce roz- 
począć „walkę o „stmodzielność Polski; a o walce 
prypcypiów ? o tém już Rossya nie myśli, od czasu 
gdy Palmerston otwarcie powiedział: „Anglia będzie 
tylko widzem, uważa bieg rzeczy w Europie aa 
prędzćj czynnie wystąpi, aż jój interessa rzeczywi: 
ście zagrożone lub naruszone zostaną. Skieraje o- 
na cały swój wpływ moralny na rozwój stosunków 
w duchu konserwatywnym. slowem aosta EZ 
tralną dopóki jéj ktoś nie wywoła do walki —a do 
tego . oto Juz gotowa! * Podobnego postępowania 
żądała Anglia ze strony Rossyi, oświadczając, że 
nigdy nie ścierpi, aby laż gdzieś zaczepki szukała 
tworząc plany rozszerzenia granic swego państwa, 
a tém hardzićj do politycznego postępu sąsiadów 
swoich mieszać się miała lub téż gwałtownemi środ. 
kami ich rozwijaniu się przeszkadzała. 4 

Gdyby się zaś koniecznie Francyi zachciało re- 
publikańską propagandę w innych rozszerzać kra- 


jach — lub Niemców w swe zamęty wplątać—wie- 
dy ma Anglia podać rękę Rossyi do wspólnćj po- 
mocy, aty zaraz położyć tamę owemu wezbraniu 
demokratycznemu, którego fale hukliwe łatwoby ist- 
nienie bcytańskićj monarchii strzaskały. 

To była mowa Palmerstona i Moskwa zmierzy- 
wszy jéj ducha okiem zoiła, idzie za jéj skinieniem 
Do tego Car choruje =- chroniczna choroba jego 
wątroby, wywiera okropne skutki obawy na jego 
usposobienie — ma on chwile w których dreszcz 
rozpaczy o przyszłość wstrząsa konwulsyjnie jego du- 
chem i ciałem, i złożyłby chętnie koronę, zwłaszcza 
że rok 25 dogorywa, lecz zawiłość czasu wstrzy- 
muje go na tronie.— Łiga Irlandzka odbyła pierwsze 
posiedzenie—połączenie jine klubów wkrótce nastą- 
pi — walka gotuje się okropna, rozpaczliwa a mo» 
że i dzika wdch król. królowćj Wiktoryi. Przywilei i 
arystokracya skończyły swoje panowanię w Europie, 

FRANCYA. 

Paryż 13 Lipca. Miasto to znowu nową zagro- 
żone rewolucją — Mowcy występujący w pismach 
publicznych zaklinają robotników do spokojności, na 
miłość Francyi, na miłość Rzpltéj. Repr. Joigne- 
aux błaga publicznie komissyą wykonawczą, aby 
wypuściła więżniów na wolność, bo przez to jedy- 
nie usiłowania buntownicze spelzną na niczćm; bła- 
ga by Rzplta szukała podpory u ludu po wioskach 
i miastach, u ludu pracującego, u producentów, za- 
tem u 30 milionów ludzi, których dotąd ciemięży 
srożćj niż monarchia, nie zaś stawała się najniższą 
sługą garstki nikczemnych konsumentów, kapitali- 
stów, ówycb Żydów epoki, bo tym sposobem pój- 
dzie na przepaśćc.— 50,000 wojska stoi obozem pod 
miastem. — Prezesem akademii franc. został sławoy 
Beranger — Wielka cisza panowała dziś wewnątrz 
i zewnątrz Zgro. Nar.; wszystkie namioty 1 sprzęta 
wojskowe zniknęły a liczne pułki , pełniące zmudną 
powinność przy sali posiedzeń, wrócili do właści- 
wych kwater. Dwóch emigr. polskich Andrzćj To- 
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wiański i Ferd. Gutt zostali przyaresztowani niewia- 
domo z jakiego powodu. papićry ich zabrano do 
policyi. -— Plac przed ratuszem przedstawia jeszcze 
ciągle widok obozu. Wszystkie gwardye narodowe 
z prowincyi, wracają czemprędzćj do swoich siedzib 
Dawna gwardya municypalna uformowała podług 
rozkazu rządu batalion żandarmercyii — P. Lamacti- 
ne chory od niejakiego czasu, przyszedł dziś znowu 
na Zgromadzenie. 

Kuryery za kuryerami krążą między armią al- 
pejską a Paryżem.— Karol Albert uderza stanowczo 
na Austryaków pod Wenecyą, by ich już spłoszyć 
cd mniemanych zwycięztw. (National. ) 

WŁOCHY. 

Podług listów z Tryestu z d. 4 lipca dowiadu- 
jemy się że statki włoskie bombardowały port Pe- 
rano. Ogień trwał prawie godzinę a skutkiem je- 
go kilku zabitych i rannych na stronie nieprzyjaciół. 

Dzienniki Florencyi i Pizy powstają z oburze- 
niem na bezczelną mowę Ferdyuanda il. w izbach 
inianą, w którćj przemawia za pokojem z całą E- 
uropą, nawet z Ausiryą. 

29 czerwca rząd neapolitański w Procydzie po- 
stąpił sobie z niesłychanćm okrucieństwem z pow- 
stańcami sycylijskiemi. - 300 osądzonych strącono 
w okropną przepaść, i dano do nich ognia karta= 
czowego. — 200 z tych od razu zginęło, inni zaś 
pokaleczeni. | dopókiż ten kat w koronie neapo- 
litańskiej wściekać się będzie? Rychłoż przyjdzie 
czas zapłaty dla niego? (Réforme) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 16 do dnia 11 Lipca. 
Jankowski Wiktor, Wilczyński Franciszek, Z 
Galicyi. 
W yjechali z Krakowa. 
Ziemiałkowski Floryan, do Galicyi. 
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Doniesienia Urzędowe. 


Nr. 2,388. 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa ù Jego Okręgu. 

y zastósowania się do Artvkała 12 ustawy Ilv- 
petecznej z roku 1844, wzywa mających prawa do 
spadku po niegdy Jakóbie Bader pozostałego, składa- 
jącego się z realności pod L IŁ w gminie XI. po- 
łożonćj, abv takowe w terminie miesięcy Bch Try- 
bunałowi przedstawili, w razie bowiem przeciwnym 
po upływie tega terminu, spadek nadmienionv Mav- 
żoszowi i Henszli Baderom synom, tudzież Gelli z 


Baderów Warzłowćj i Chai z Baderów Dembitzerow® 
córkom orzyznany, a następnie realność powyżsćć 
w P ciach ua imie Izaaka fiolmana Dembitzetć 
jako nabywcy praw irzech pierwszych sukcessoróW? 
w | zaś części na imie Chai Dembitzerowój w księ” 
gach hipotecznych przepisaną zostanie. 


Kraków dnia 18 Maja 1848 r. 
Sędzia Prezydujący 
Brzeziński. 


(3r) Z. Sekretarz P. Burzyński 


Doniesienie prywatne. 


p 


Redaktor Władysław Hzyeki. 


„+ Dworki w Gminie VII. przy ulicy Sgo do sprzedania. Bliższa wiadomość zasiągnąć moż 
Piotra na Piasku pod L. L. 66-72 z sa- 
dem i ogrodem ornym są z wolnćj. ręki 


w kancellaryi Adwokata Szpor. 


RENE" x 
Nakl. i Druk. Się, Giteszkowskiego* 


